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KURYER LITEWSKI
w  FFilnie w  Piątek dnia no Kwietnia v. s. 182З Локи.

r  - T-:: 5  ̂ o Do l s k i e .
&rszanta durą 22 kwietnia,

(z Kury er o W  drszawskiego.)
Zwłoki ś. p, JO. Xięcia Adama Czartoryskie- 

go, niegdyś Feldmarszałka woysk Nayjaśnieyszego 
Cesarza jtnei Austryackiego, po odebraniu w Sie­
niawie i Lwowie czci, odpo\* iedniey wysokiemu 
zmarłego dostojeństwu, w dalszą ku Warszawie 
drogę, dla złożenia cnych w grobie przodków pro­
wadzone, przybyły do t-ey stolicy w poniedziałek,, 
dnia 21 b. m. o godzinie u te y  zrana.

Oczekiwać na nie raczył, przy rogatkach Moko. 
towskich, Jego Cesarzewiczowska Mość W ielki 
XlaŹę Konstanty, Naczelny Wódz, na czele Ichmć 
Jenerałów i wszystkich oficerów' woysk Cesar­
skich i Królewskich, ^  Warszawie znajdujących 
się, niemniej Kapelanów iUrzędników woyskowych. 
Czekała tam również, w postawie żałobnej, prze­
znaczona do oddania ostatniey czci zwłokom we- 
dłe przepisów dla stopnia, parada składająca się: 

z pierwszego batalionu pólku litewskiego gwar- 
dyi Cesarskiey,

z pierwszego batalionu pólku grenadyerów gwar- 
dyi Królewskiey,

z batalionu, grenadyerów złączonych wszystkich 
półko w garnizonu warszawskiego, 

pod kom mendą JW . Jenerała Majora Richter, do- 
w ódzcy brygady Gwardyi Cesarskier; daley; 

z pierwszego szwadronu podolskiego kiryssyer- 
skiego pólku gw ardii Cesarskiey; 

z pierw szego szw adronu pólku ułańskiego Jego 
Gesarzewiczowskiey Mości, Gwardyi Cesarskiey;

z pierwszego szwadronu pólku strzelców kon­
nych gwardyi Królewskiey;

z pierwszego szwadronu pólku іар ułanów, bę- 
dą°cgo na garnizonie w Warszmwie, 

pod kom mendą Jenerała brygady Kurnatowskiegot 
do w ódzcy pólku strzelców konnych gwardyi Kró- 
3*Ewskiey; nakoniec:

z bateryi pozycyyney artylleryj konnej gw ar­
ny1 Królewskiey, pod kommenda półkownika 
Szweryn.
Przy każdym z batalionów znaydowała się 

chorągiew i muzyka pólku.
C.ałą paradą pogrzebową dowodził JfW. Je- 

;nerat dyw izji, Urabia W incenty Krasiński , do­
wodź ca gwardyow Cesarsk.ey i K rólewskiey, w 
W arszawie znaydujących się.

, Ького przeszedł rogatki karawan, na którym 
ozone іуіо ciało ś. p. JO Xięcia Czartoryskiego. 

oddane Lenni zostały, przez wszystkie korpusy, pa- 
radę składające, honory należne zwłokom Feldmar- 
szalka woysk sprzymierzonego z Łaskawym Na- 
stryacbego.RCH4 NaDaśmeyszego Cesarza Jmci Au-

П *еП czas W ładze woyskowe i cywilne,
Duchow ieństwo mające sprawować obrząd poerze- 
bowy, równie jak asystujące exportacvi, tutey- 
sze klasztory . m stytuta, uszykowały się w nastę- 
p u j ™  przed karawanem porządku: ? ?

’ Lubowidzki, vice prezydent municypalno- 
soi 1 policyi M. S. W . у

Oddział żandarmeryi,
Adjutanci placu,
Major placu, pułkownik Aecamitowski,

n F 7: t ^ szawy JW-J eccrał

Sieroty szpitala Dzieciątka Jezus.
Ubodzy z instytutu Dobroczynności
Zakonnicy klasztorów warszawskich
Duchowieństwo świeckie,
Kapelani woyskowi,
ł w m f v  ^ ięi a.T rałaci i ^ iskupi,JW . ,X iądz biskup M anugiewicz, sufragan 

warszawski. ’ 6
Insygnia dostojeństw zmarłego, niesione były 

przez adjutantow W ielkiego Xi| c,a Naczelnego 
Yi odza, przed samym karawanem , za którym 
szła familia s. P-Xięcia Feldmarszałka. Jego Cesa- 
BZEWiczowsKA Mość, postępując pieszo na czele 
lehmooc Jenerałów i Oficerów , oraz Urzędników 
woyskowych, z licznym orszakiem Senatoró w, Mi- 
mstrow, ! Urzędników, oraz zebranych na ten 
obched obywateli, towarzyszyć ciału raczył aź do 
samego kościoła s. Krzyża. Parada, uformowaw­
szy się do marszu, zamykała obchód pogrzebowy.

Za przybyciem przed kościoł pogrzebowego 
orszaku, powtórzone były honory woyskowe, z ja- 
kiemi zmarły przyjęty był u rogatek, iebmość 
Jenerałonie zdjęli trum nę z karawanu, a łącząc się 
łaskawie z nimi do niesienia oney. Jroo Cesarze., 
wiczowska Mość W ielki X,4 Że N a c z d n f  w l S  
oddać raczył czesc ostatnia zwłokom, 3 
, . ^ f D k o ,  wziąwszy Sz>k bojowe, p o g n a ł»
І І Г .  -- , Lv»ą «i ręczney'broni, po
dlły  '  k '"łd y 11 wD trza!ów a dział, słyszeć się

M- , Рг^УУт о ^а1 we drzwiach kościoła ciało JW . 
X,ądz Arcy Bnkup Prymas K rólestw a, a skoro 
te postawione zostało na katafalku, rozpo. 
c z ę b .ę z w y c z a y n e  exportacyach nabożeń- 
stwo po odsp.ewanm którego, miał mowę po- 
gizebową JW . Niemcewicz, Sekretarz Senatu.

P  R U S S Y.
Berlin dnia 19 kwietnia.

(z Gazety Warszawskiey.) 
j ledawno przejeżdżał tędy góniec rosswski 

wysłany z Londynu do Р еІеЫ иЛ а  УУ '
ne d b t nICJ r  °d 7  kdku tow arzystw o missyy- 
ne dla rozkrzewiam a Ew anjelii ś. między poganami,
33 mh0 voaa2r e Wiad°mości 0 działaniach sw oT k 
ł u d Z X  АРУ2аУти,ге оІ? Pracd aP«tolską w po- 

™  У Af‘TCe’ W Ind>ach wschodnich, w po- łurbiowey Ameryce, na różnych w yspach, oraz 
nawracaniem zydow w Niemczech. Pomiędzy in- 
nym, missyonarz Nylander, którego angli^y także
w  m fście  naycz.v!lrJ|eyszego, przeszło нкн / ludzi 
W mieście murzynskiem Kisti, nawrócił na wiarę 
chrzescianską, i założył nowa osadę, zwaną Weł-
żo mećzva H?0,,ą Z 489 uwolnionych ze Służby
Pisze on- ? 7 ’. 7 órł 'm ogłasza Ewanjelia. 1 ze on. ,, Co od'wieko w działo się z niesławą
a b b T n rT e fk ’ ]  C-Zemu 7;adna. moc ludzka niemo- ■p  ̂ 1̂ z odzie, tego dokaże zwveięzka zawsze
niewn '  -k 5 °Па P°Ы У6' koniec handlowi
terlon я H 1X1-1 * DrU^a osada jest założona w W a- 
f  > mne zowl4 si? Theopolis i W iiber-
członka nfri ma ,WZlęła ,na7wisko od sławnego 1 /  r Parla- e m u  angielskiego, który podał i u-
WufnikArnh108̂  wz§1^dem uniesienia handlu nie-



S  j  i- tu c t.
O y brzegów Menu dnia $ kwietnia,

(5 Gazet? Warsząwskiey.)
$y a EU Która Heskiego, który przed ЬІЩ  U* 

ty  skoftczył nauki w Lipsku , a potem zwiedził 
obpe kraiev uczy sie tersz prawa w uniwersytecie 
Marburgskim, i ma jeszcze udać suj za granicę. 
Teraźniejszym  guwernerem jego )езг jenerał ma­
jor Gchs, adawoieyszy gu werner, pólkownik. Lon- 
genschwarz, został dowódcy w Kassel.

W  pierwszych trzech Miesiącach r. b. zban­
krutowało w Fran k f  orcie i okupców.

W  roku zeszłym wyprowadzono z królestwa 
Wirtemberskiego za granicę 223,ooo kor су zboża, 
wartości 2 miliony 561,000 zł. ryńskich. \

Nigdy podobno nie zrodziło się nad Itenkm  
wino tak aromatyczne, mocne, i delikatne, jak w Уо­
ки zeszłym, i nie będzie zapewne lepszego w tym 
wieku.

Od brzegów Menu dnia 11 kwietnia,
(z te y ie  gazety.)

D. 10 b. tii. odprawiła się w Frankforcie 
pierwsza sessya seymu związku niemieckiego, po 
przerwie obrad jego. Baron Miinch Billinghausen 
złożył mianowanie siebie posłem przewodniczącym, 
a Hrabia Buol Schauenstein, poprzednik jego, do­
niósł, iż N. Cesarz Jegomość Austryacki uwolnił 
go od dalszego urzędowania

Xiążę Leuchtenberski (Eugieniusz Beauhar- 
nois)t będąc w święto wielkanocne na nabożeństwie 
w kaplicy nadworne у w Monachium, tak zasłabł, 
iż się obawiano o jego życie. Wszakze starania 
lekarzy zapobiegły dalszym złym skutkom, i wspo* 
raniony Xiążę przychodzi do zdrowia.

F  R A N C Y Ą.
Paryż dnia 8 kwietnia.

(z Gazety W arszawskiej.)
Onegday pracował Król Jegomość z Hrabią 

FilUle, u którego/potem odprawiła się rada mi*
nblrow .

2». Romilly został mianowany dyrektorem ta* 
borów w‘:3vska pireneyskiego.

W  Strasburgu oddalono razem trzech kom*
oiissarzy policji.

Z powodu rozruchów zaszłych na teatrze w 
Aiccy oddalono Ze szkoły prawa i 5 uczniów, mię­
dzy którymi jest synowiec Pana Manuel. Jeden z 
obywateli marśyliyskieh, kazał syna swego, który 
był tak ie  w tey szkole, i należał do rozruchów, 
lecz nie wydawał buntowniczych okrzyków, zam­
knąć na 6 miesięcy, aby się nadal wystrzegał po* 
dobney meprzyzwoitcści.

Gdy Kiężna Angouleme przejeżdżała przez 
Orleans, kazała rozdać 1,000 franków tamecznym 
ubogim. U. 4 b. m. przybyła do Poitiers.

Nowa pożyczka, którą Xiązę San Lorenzo 
imieniem stanów hiszpańskich chciał zaciągnąć w  
Londynie, nie przyszła do skutku.

Zapewniają, iż zawarto układy z towarzy­
stwem spekulantów holenderskich, Względem do- 
staWy znaczney ilości owsa dla woyska pireney- 
skiego. Zboże to ma bydź sprowadzone z Amster­
damu i Antwerpii, na okrętach do Bajonny i Bor­

a ganił tych, którzy im na rok jeden 
obiecali, oczem niedawno fan  Lobourdor.ays w mo> 
wrie swojey namienil; przekładał na koniec gwałtów* 
ną potrzebę połączenia się z pra w dziwem* lojali­
stami. Panów ie Delalot 1 I  abourdor.aye zapytał* 
się mów cy : kto się ma połą' yć^ pra w<Ы vt em t ro* 
jalislami? P. Bazire < dpowi dział: W szyscy. P rzy . 
jęto daley w ydatki 2З7 milionów 86 5o8 franków’ 
na opłatę prowizyi od długu narodow ego i na fun­
dusz umorzenia jfgo, oraz 2D milicnóty na listę 
cywilną i 9 milionów dla rodziny królewskiej.— 
Minister sprawiedliwości w głosie swoim zbijał 
zdanie Pana Hyde de Аіеиѵіііе^ i i  moina by zm niej­
szyć liczbę władz sądowych. Oświadczył oraz, 
iż niewypada uszczuplać pensy i ministrom, którą 
już od czasu przywrócenia Króla na tron, do po­
łowy zmniejszono. Dawniej bowiem rrinister in- 
teressów zagranicznych brał 400 000 fr., a teraz 
bierze tylko ido,000; pensy a ministra sipraw irdli • 
wości wynosiła daw niej 200,oro, a teraz wynosi 
1 bo,ooo fra 11. Pan Ducergier d: H aumn ie rad lił 
zmniejszyć pcmyą ministrom o Do,000 franków* 
twierdził, iż urzędnicy ci powinniby dać przy­
kład oszczędności

D. 5 b. m. zabrał głos minister woyny Di* 
geon, i rzekł: „ Mowa królewska, m:rs:*a pr^y za­
gajeniu teraźnieyszego posiedzenia, włożyła na mi- 
nisteryum obowiązek starania się o wszelkie po­
trzeby dla woyska, które wychodzi na wojnę. Po­
stanowienie Monarchy z d. 20 listopada nakazało 
zaciąg młodzieży z klassy roku 1822. Lecz te 
4o.ooo ludzi ledwo mogą wystarczyć *ia uzupeł­
nienie woyska podczas pokoju; potrzeba więc wy­
brać nowozaciężnych z roku 182D, dla utworzenia 
woyska odwodowego. Tym celem podaje projekt 
do prawa, który jeszcze X iąźęBelluno przed wy­
jazdem swoim do woyska przysposobił. Młodzież, 
do którey się ten projekt ściąga, pochwali go za­
pewne, bo będzie miała sposobność należenia je­
szcze w tym roku, do działań wojskow ych, a za 
to p rędze / wróci do czynności cyv ilnych. 
Wspomniony projekt, którego obrona M argrabie­
mu Forbin des Issarts jest polecona, obejmuje je­
den następujący artykuł: M łodzież, która, podług  
wieku swego należy do klassy roku 182З i która 
podług prawa z dnia  10 marca 3818 drpiero Ф 
roku 1824 miała byd i wezwaną, może być powo• 
łaną w roku bieżącym, jeśliby potrzeba zachodziła• 
Projekt ten oddała izba do biór do poprzedniczek* 
go roztrząsnienia, a ptitem zajęła się dalszemi t>- 
bradami względem budżetu, i znaczną większością 
kresek przyjęła wydatek 200.000 franków dla m i­
nistrów stanu, 833 З00 franków dla rady staną.

Brest dnia 3i marca.
(z teyie  gazety ,)

Admirał Hamelin wyjechał ztąd do P aryża. 
Okręt liniowcy, na którym krążył po morzu, zo­
stał uszkodzonym przez burzę, i natomiast uzbra­
ja się inny okręt liniowy E ylau, mający 80 dział.

‘'Fregata Flora, stoi juz w zewnętrznym por­
cie tu tejszym ; dn ie  inne fregaty będą mogły m  
dwa tygodnie wyyść pod żagie. Oprócz tego u 
zbrajają się jeszcze 3 fregaty, któremi, jak słychać, 
Panowie St. Priest, St. Simon i СиѵіШіг^ dowodzić

Niektóre gazety doniosły o rozruchach za­
szłych w B rest; była to tylko mało znacząca 
sprzeczka pomiędzy mieszkańcami, a osadą tamecz­
ną. Wład/.e miejscowe w kilku minutach przy­
wróciły spokoynosć. r

Na sessyi izby deputowanych d. 4 b m. r a n  
Воиѵіііе zwrócił uwagę, izby: jak niebezpięcznem 
jest rozdwojenie się członków wtenczas, kiedy tak 
bardzo potrzeba zgodności, przeciw wspólnemu nie­
przyjacielowi. Stoicie W Panowie (rzekł) naprze­
ciw nieprzyjaciela, który ze wszystkich błędów 
korzystać usiłuje. Z tego powodu cofam moje 
wnioski względem poprawy budżetu i zupełnie o- 
świadczam się za przyjęciem jego (brawo! brawo! 
zawołano). Jednomyślnie potem przyjęto wniosek 
kommis^yi, aby 2 miliony 800,000 franków wie- 
ęzvstey .prow izji, na uposażenie izb, odłączono od 
długu, i wciągnięto do budżetu ministeryum skar- 
.bu P. Bazire chwalił teraźniejszych ministrów ,

W czora (pisze gazeta hamburska) ponowiły 
się dawnieysze rozruchy między -stojącymi tu. 
szw ajcaram i i mieszkańcami. Dziś mer wy­
dał odezwę, przyrzekając, i i  winni będą surowo 
ukarani.

Gazeta Korrespondent Hamburski donosi * 
Bajonny pod d. 3 kwietnia: główna kwatera 
cia Beggio  przeniesioną dzisia zostali z St. Jean 
de L uz  do Urague, dokąd Spiesznie postano ży w­
ność. Pierwsze dwie dyw izje w dniach 7 do до 
przechodzić będą Bidassoę.

Paryż dnia 10 Д w: et n i a 
(z Korrespondenta W i.t z a w s k r e g n i )

Na wczurayszem posiedy : aiu izby deputowa­
nych, na klórem znajdowali s i t  wszyscy ministro­
wie, Vice Hrabia Digeon do siosł izbie imię ni^rn 
królewskient, iż woyska przes rXу Bidassoę d. 7 b. 
m. udzielił uwiadomienie nać e.‘ lar e rządowi ргѵ- ъ 
majora jeneralnego armii. I Iw indomienie to, p. ."t
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jat

ń M t e a u i a ^  tre śc i :  „  W  g fc w n e y  k w a te r z e  w 
i ł  J e a n  d e  L u z ,  d. 7 k w ie tn ia  183З, o  godzinie  
w p ó ł  d o c z w a r t e y  * rana . Donoszę nm ieyszem  J W . 
P a n a  (к а п е р с у  m in is t r a  w o y n y ) ,  ze banda I ra n -  
c ttżkiuh i w łosk ich  zbiegów, u s i łow a ła  w c z o ra  u- 
yfieMź przez  bu n to w n icze  pieśni i o k rz y k i ,  w o y ­
ska kró lew skie , nad B id a sso ą  stojące, c h cąc  je do 
zbie"O itw a nak łonić .  U y rz a w s z y  jedno działo  za­
w oła li  ci nędznicy: N iech  żyje  a r ty i e r y a  L a n ć u z -  
k a ! J e n e ra ł  T a l l i n  odpow iedzia ł:  „  l a k  jest m e c h  
żyje a r ty ie ry a ,  ale i KLról także! i  n a ty c h m ia s t  za- 
kom en d e ro w a ł:  ognia ' W  t e y i e  c h w il i  w y s u n ę ła  
sie n a p r z ó d  k o m p an ia  9 pó lku  lekk iey  p iecho ty , 1 
ro zp roszy ła  ty c h ,  k tó r y c h  ogień k a r la c z o w y  oszczę­
d z i ł  T y m  sposobem lepiey , n iż  z w y k ły m  o k r z y ­
kiem . n iech żyje ł i ró l!  d o w io d ły  w o y sk a  m iłośc i 
k u  swe o u  M onarsze . J W .  P a n  znaydz iesz  z a ł ą ­
czone tu  zeznan ie  4  n ie p rz y  j«icięls.iich r a n n y c h ,  
% k tórego m cżna  pow ziąć  do k ład n e  w y o b rażen ie  p 
nędzy  ty c h  w o y sk  pos i łk o w y ch ,  k tó r y c h  re w d lu -  
cyoniści h iszpańscy  pomoc p rzy ję l i .  8 Zabitych 1 
4 ciężko ra n io n y c h ,  padło d n ia  te g o  o l ia rą .  l o- 
m iedzy r a n n y m i  poznano  f ra n c u z ó w  M a l l t t  5 Ve- 
la m o tte , w p lą ta n y c h  w  ro z m a i te  spiski 1 t .  d, (p o d ­
pisano') m ajo r  je n e ra ln y ,  H r a b ia  G u il le m in o t .  1 o 
odczytaniu  ieą tt  u w ia d o m ie n ia  n a s tą p i ły  głośne ,  
powszechne o k rzy k i :  N ie c h  t y j e  K r o i!  M ie c h  z y  
j ą  liu rb o n ó w ie !

p .  J a u y , a p e lo w a ł  od w y ro k u ,  k t ó r y m  s k a ­
zany zos ta ł  na  jednom ies ięczne  w ięz ien ie ,  za u m ie ­
szczony a r ty k u ł  p rzec iw  b rac io m  F a u c h e r  W N014- 
t>elle b io g r a p h ie  dts* c o n te rn p o ra in s . #

P rz e c iw  P an a  F ie v e e  p isem k u  u lo tn e m u ,  k t ó ­
re  ta k  z aw n o w a ło  u w a g ę ,  w y s z ły  z d ru k u .  L e U  
t w  d 'u n  h a b it  a n t  d u  d e p a r ta m e n t  d e  l a  J S ie v re .

H  l П  p л  I J A.
M a d r y t  d n i a  2 5 m a r c a .

(z G a z e ty  l i y z k i e y  Z u s c h a u e r .)
1Э obyw ate l i  m a łego  m ias ta  Са га ѵ а с а  , W 

M u rcy i ,  uczy n i l i  o f .a rę ,  ko sz tem  w ła s n y m  i 4o lu ­
dzi uzbro ić  i  odziać k u  o b ron ie  kraju* p e w n a  oso­
ba na podobny® cel d a ro w a ła  ibo  p a r  t r z e w ik ó w .  
X iążę  tSun L o r e n z a  i k ró le w s k o  h iszpańsk i  poseł 
A d a m  J a b a t9 z rzek l i  się  n a  p o t r z e b y  o j c z y z n y ,  m e  
ty lk o  sw ych  pensyy  poselsk ich , ale i  w sze lk ich  do­
chodów , p rz y p a d a ją c y c h  im  ze  s to p n i  c y w i ln y c h  i 
W oyskowyeh.

Małe oddz ia ły  B ess ie rem  k o rp u s u  m ia ły  śm ia ­
łość posunięcia się  do  A le a ic ■, -tąd o 6 godzin  d ro ­
gi. S łychać, iż  U lm a n  ma g łó w n ą  k w a t e r ę  w  Se*  
g o rve , a B ess i e r  es w  A lb a c e te , Zdaje się, że p lan em  
jego jest, po p rz y b y c iu  K.róla do A n d a lu zy i ,  c ią g n ą ć  
do w ąw ozow , S ie r r a  M o r r e n a ,  z k ą d  p ra w ie  n iepo­
do b n a  go w y p rz e ć :  gdy  t y m  czasem  U lm a n  będzie 
s ię  s ta r a ł  zbliżyć do  s to licy .

D. 3 i g a z e ty  nasze z a w ie r a ją ,  r a p o r t a  je n e ­
ra łó w , M i n y  i  B a lla s te r o s 9 o d n o sz ą c y c h  c iąg le  k o ­
rzyści.

D. 1 k w ie tn ia  t r z e y  n a c z e ln ie  d o w o d z ą c y  
jenera łow ie , B a lla U e ro s , Ahi&bal i  M o r i l lo , u t w o ­
rzy l i  p rzy  sw o ich  o d d z ia łach  w o y sk a  k o m p an ię  
p rzew odn ików  z in s u r je n tó w  i g a rd y  s tó w , k tó r z y  
p rzebaczen ie  o t rz y m a l i .  L>. 28 jen e ra ł  M o r i l lo  w y ­
jechał do  G allicy i,  dla ob jęc ia  d o w ó d z tw a  n ad  d r ą ­
g iem  o d w ódow em  w oysk iem .

R a p o r t  z G w a d a la x a ry  do H ra b ie g o  A b isb a la  
z a w ie ra  doniesienie o porażce  d w ó c h ,  do B e ss ie re sa  
należący ch  hufców , P e llo g o  i  B a ta n e r o , k tó rz y  o-  
b a d w a y  dosta l i  się w niewolę. R ozchodzi  się po­
głoska, że tw ie rd z a ,  zw a n a  d a w n ie y  S a g u n t , dziś  
М и г ѵ іе А г о ,  znow u  zdoby t ą  zos ta ła ,  a  U lm a n  zosta ł  
ra n io n y  lub poległ.

P . B e l t ran  de  L is  o t rz y m a ł  pozw olen ie  od H ra *  
biego.dói sb a ła , s ta n ą ć  na  czele hufców , kosz tem  sw o ­
im  u tw o t  zonych .d la  u d an ia  się ku  M u r v ie d r o y w  ce lu  
m p r a w j  ćm a nieszczęść, z rz ą d z o n y ch  p rzez  n o w o  
w y d a n e  p ism a, k tó re  m i on p rz y ło ż y ł  się do o b łą ­
kan ia  m ieszkańców  W a le n ć y i ,

W  W a le n ć y i  zab ron iono  w  liczbie  w ięk szey  
nad  5 lutl/.i s ta ć  n a  ulicy . M ieszk ań cy  m u szą  p rzez  
c a łą  noc t r z y m a ć  ogień w  d o m u  i t .  d. Z  6,^00 
ludzi z ó s k o r ty  j i ró la ,  48oo udaje  s ię  w p r o s t  z  A n ­
d a l u z j i  do W alenćyi, .

P o d łu g  w iadom ości a  B a r c e l id n y ,  w y ra ż a  
K o r re s  p e n d e n t  H am bur.sk i pod 27 , p o tw ie rd z a  się  
w z ięc ie  M urV iedro  p rzez  U lm a n a .

P r z y b y ły  do P e r p ig n a n ,  ta  i  g a z e ta  w y ra ż a ,  
zbieg  z tw ie rd z y  F i  g u  e r  a s  donosi,  że M ina  z n o w u  
z t a m tą d  w y jech a ł ,  i u d a ł  się do B a rce  F o n y ,  w tejr 
tw ie r d z y  m ia ł  zo s taw ić  2.000 i 4 do 5co<> łu d z i  
w  S. F e l i x  d e  ę u ix o W ,  oba legiony, złożone z з4оо 
łudzi, w y s łan o  do M ass ioue , w si  n a  sam ey  g r  m icy .  
W  d y w i z j i  w o y sk a  w ia ry ,  t w o r z ą c e j  się w blisko­
śc i P e r p ig n a n ,  k tó r ą  m a  dow odzić  l ia ro n  E r o le s , 
l ic zą  do 8000  ludzi.  Q u e s a d a  p rócz  tego  m a  
m ieć  1200 w  S a n  J e a n  d e  L u z ,  a  4ooo m a ją  bydź  
w  b iskaysk ich  p ro w in c y a c h .

M a d r y t  d n ia  29 m a r c a .
K o r r e s p o n d e n ta  И  a r s za w s k ie g o .)

T u t e j s z y  d z ie n n ik  U n iw e rsa ł  pisze: lud  m a ­
d ry c k i  z boleścią  i ro z rz e w n ien ie m  p a t r z a ł  n a  w y ­
jazd K ró la  i r z ą d u  , lecz yv id ział w  t y m  Ssrokił 
w i ę c e j  sk u tk u ,  n iż  z l icznych  z w y c ię z tw .

H ra b ia  P a lm a  d e  C esu u la  i i \  F r a m p ę  o p ie -  
m o n te z y k o w ie ,  k tó rz y ,  jak w ia d o m o , jako p ro śc i  
g r e n a d y e ro w ie  w  sze regach  h iszpańsk ich  s t a r ę l i , 
w e  w ł a s n e j  oyczyzn ie  skazan i  byli na u t r a t ę  życ ia  i 
m a ja ik u .  Nie podlega w ą tp l iw o śc i ,  że jenera ł U lm a n  
odniosł zn aczn e  ko rzyśc i  n a d  konst> tu c y o n is ta m i ,  
le c z  n iew iadom e są d o tąd  szczegóły  tego  z w y c ię ż -  
tw a :  podług jed n y ch  doniesień  m ia ł  za  bvć  t w i e r ­
dzę  S o r ia  (d a w n ą  N u m an cy ą) ,  podług d ru g ic h  z a ­
m e k  o b ro n n y  M u r o ie d r o  ( s ta ro ż y tn y  S a g u n t)  o 4 
m ile  od W a le n c y i .

H r a b ia  A b isb a l  w y d a ł  o k o ln ik  do o b y w a te l i ,  
w  k tó r y m  z w ra c a  ich  u w a g ę  n a  bliski kon iec  c z a ­
su  oznaczonego  d la  ty c h ,  co z o g ó ln e j  a m n e s ty i  
k o rz y s ta ć  zechcą .  Szczególnie  у do ty c h  o j c ó w  
fam ili i  c zy n i  odezw ę , k t ó r y c h  sy n o w ie  z ro ja h s ta -  
ШІ z m ieysc  ro d z in n y c h  w yszli .  .

O  podróży  k ró lew sk iey  donoszą  z L e  F ise o  
pod  d n ie m  28 m a rc a ,  co nas tęp u je :  , ,D ziś  o godz i­
n ie  d ru g ie y  z  p o łu d n ia  opuśc il iśm y  H a l d e  P a i - 
g n a s  i s tan ę l iśm y  t u  bez n a y m m e y s z e y  p rz y g o -  
dv . M a rg ra b ia  S a n ta - C r u z  tu d z ie ż  w s z y s tk a  
sz lach ta  i  w łaścicie le  d ó b r  t e y  p r o w i n c y i , o raz  jey  
m ieszkańcy ,  s ą  nay lep szy m  d u ch em  o ży w ien i .  D z iś  
m a m y  s ta n ą ć  w  F iz e l lo , lecz n im  ta m  d e jed z iem y , 
m u s ie m y  jeszcze p rz e b y ć  d w ie  w ioski. K ró l  J m ć  
i  In fa n c i  m ieszk a ją  t u  w  s t a r y m  pa łacu , k tó r y  
n a p rę d c e  na  p rzy jęc ie  M o n a rc h y  p rzy g o to w a n o .  
J u t r o  u d a m y  się do la  C a ro b r ia  <ł (T o  m ias to  le ­
ż y  już w  A n d a lu z y i  za g ó ra m i  S ie r ra -M o re n a  )

K ró l  m ia ł  w czo ra  n o cow ać  z B a y l e n . P o d ró ż  
po lepsza  z d ro w ie  jego i  K ró lo w e y .  P rz e z  c a łą  
d rogę  o k a z y w a n e  są  M onarsze  p rzez  m ieszk ań có w  
d o w o d y  p rz y w ią z a n ia .  K ró l  z a t rz y m a ł  ty lk o  1200 
lu d z i  p r z y  sobie, a 48oo żo łn ie rzy ,  tow a r z y s z ą c y c h  
m u  w y p ra w i ł  do W a le n c y i  na s t łu m ie n ie  pow stan ia .

D z ien n ik  E x p e c ta d o r  donosi, że w  d n iu  5 i  
m a rc a ,  o s ta tn i  r a z  wr M a d ry c ie  w y y d z ie ,  i że w y i  
d a w c y  w r a z  z  d r u k a r n i ą  w y ja d ą  do  S ew illi.

A n g l i a .
L o n d y n  d n ia  4 k w ie tn ia *

(z  K o r r e s p o n d e n ta  W a r s z a w s k ie g o .)
P o s ło w ie  ro ssyysk i  i  a u s t ry a c k i ,  w czasie  po* 

b y tu  swojego w  B r ig h to n ,  żyli z sobą  n ie ro z d z i f i -  
n ie ,  w y jecha li  z t a m tą d  d. 1 k w ie tn ia ,  p ó ź n y m  w ie ­
czo rem  i p rz y b y l i  do s to licy .

Z  G ib r a l t a r u  donoszą, iż  h isz p a ń sk a  e s k a d ra ,  
złożona z o k r ę t u  l in iow ego  A z y a  , f r e g a ty  C o sid o , 
k o r w e t y  A r e tu z a  i b rygu  A q u i la , pod d o w ó d z tw e m  
k o n t r - a d m ira ła  F a c a r n , k r ą ż y ć  będzie  po ś ró d -  
z iem n em  m orzu l

S ła w n y  d y a m e n t ,  N a s s u k  z n a jd u ją c y  się  te ra *  
w  r ę k u  w sc h o d n io - in d y y sk iey  k o m p a n i i , 36»
k a ra tó w  w aży ,  a w a r tu j e  2,4oo,ooo zł. poi.

N  I DE  R L A N D Y.
B ru n ce lla  d n ia  10 k w ie tn ie .

 ̂ ' (z  G a z e ty  P r u s k ie y  S ta n u .)
K ró l  Jm ość  p rz e z n a c z y ł  z n o w u  j 8 ,65o f r a n ­

k ó w  n a  r e p a r a c y ą  albo w y b u d o w a n ie  k a to l ick ich  
kośc io łów  w  p o łu d n io w y ch  p ro w in c y a c h .

D n ia  11 przejeżdżało  tę d y  i 4 g o ńców  k u p ie c ­
k ic h  z P a ry ż a  <ło A m s te rd a m u  n a p o w ró t .

) Ą



Gazeta warszawska zawiera z Amsterdamu 
pod d. 8 kwietnia: odebrano tu wiadomość z Bata» 
vii, iż w czasie w ybuchmenia tamecznego wulka­
nu. GaIang*Gan, 5o83 ludzi utraciło życie. Na po­
lach ryżem zasianych szkodę cenią do 10 milionów 
funtów szterl.

T u r c y  a.
Od granic tureckich dnia 4 kwietnia,

(z Gazety Warszawskiej.)
Cała osada turecka w Koryncie wsiadła na 

okręty i popłynęła do Azy i mnieyszey. Grecy ści­
ele dopełnili zawartey kapitulacyi, co nawet sa­
mi turcy przyznają. Grecy mysią o zaczepnem 
działaniu przeciwko Macedonii. Kilka ich od­
działów weszło już przez Termopile do Tessahi; 
liczny korpus ciągnie z Morei, a inne korpusy 
nadeydą, gdy cały Peloponez zostanie oswobodzo­
ny. Rząd grecki mianował Xią żęcia Maurocorda* 
to  naczelnym wodzem tey wyprawy; Kolokotroni 
pozostanie dla zasłony Morei. Wspomniony Xią- 
ie  walczy ciągle z woyskiem Omera Уrione, któ­
ry  udał się do tw ierdzy Janiny , dla uczynienia jak 
na)lepszych przysposobieii do obrony. Maurocor- 
dożo chciał dowódcom albańskim polecić oblężenie 
tey twierdzy, a z Br,zarysem posunąć się do Tes* 
salii drogą г idącą z Janiny  do Laryssy. Woyr- 
sko tureckie cola się już ku Macedonii. W  St. 
Catharina przysposabia się druga wyprawa do 
Kassandry, gdzie także ma przy by dź w oysko z I- 
dryi, i w spoinie posunąć się z tamtąd do Saloniki.

Urządza się w Peloponezie akademia narodo­
wa, w którey cała m łod/ież, niemcgąca jeszcze 
Wojować 7. tu r karni, ma brać nauki.

XV Ser es uwięziono niedawno Arcy-biskupa 
i 34 znakomitych greków, co tem większą spra­
wiło trwogę, iż przyczyna tego kroku nie jest wia­
doma. Rozchodzą się w tey mierze rozmaite po­
głoski, lecz to tylko pewna, że uwięzienie nastą­
piło po przybyciu ta tara  z Saloniki, wysłanego 
przez tamecznego Beja.

XV gazecie warszawskie/ czytamy: „ Dzien­
niki francuzkie umieściły następujący list, pisany 
z r*era (przedmieścia chrześciańskiego w Stambu­
le) przed wyjazdem Margrabiego Latour - Alaubo- 
urg  d. 27 lutego: ,, Spokoyność nasza bywa cią­
gle zaburzona, odtąd, jak mayf.kowie floty, która 
w tych dniach do portu zawinęła, na ląd wysie­
dli. Jest to zbiór łotrów i buhajów, których tu r­
cy Golliungi nazywają. Zgraja ta rozpierzchła 
się natychmiast po naymniey ludnych ulicach, i 
skoro tylko zmierzchać się poczęło, obdzierała każ* 
dego przechodzącego. Jedenp mieszkańców, chcąc 
się bronić, ugodzony został geńdżałein w samo ser­
ce. Sekretarza tuteyszego biskupa katolickiego 
znaleziono o północy, zamordowanego w własnem 
łóżku; zadano mu 17 ran śmiertelnych sztyletem. 
Młodzieniec ten był francuz. Poseł francuz ki pi­
sał natychmiast w tey mierze do urzędników tu ­
reckich, i odpowiedziano mu, iż t)vszęlkie środki 
wyśledzenia sprawców tey zbrodni użyte zostaną. 
Nazajutrz kapitan Basza oświadczył posłowi, iż 
teyźe nocy kazał udusić 20 łotrów, i mniema, że 
w tey liczbie zabóyca sekretarza pewnie się znay- 
duje.66

(z Gaz. Rysk. Zusch.) Jeśli można dać wiarę 
obszernemu raportowi, w  gazetach niemieckich u- 
mieszczonemu^ który zapewne napisany jest przez 
greka lub niemca, niedawno przybyłego z 'G rec ji; 
tedy wtargnienie turków do Morei, które gre­
kom bliską zgubę zapowiadało, przypisać tylko 
należy obrotom Demetryusza Ipsylantego. O nw iel- 
kiemi obietnicami, miai skłonić Odysseusza, ażeby 
bez przeszkody przepuścił turków przez Term o­
pile; a gdy ci do Morei wkroczyji, rozgłaszał on 
wszędzie, że rząd gi eckPzaprzedał naród; a on chce 
ratować. Takim sposobem wezwał, aby się lud z

nim łączył; ale nikt go nie słuchał. Grecy 
czyli wprawdzie przeciw tu rkom , lecz nie p0(J 
mm, ale pod Niketas, Turkozercą zwanym, a plan 
Ipsylantego, vvynieść się na Króla, poszedł niep0- 
myślnie. Toż pismo zawiera ciekąwe opisanie 
greckich dowódzoów. O Kołokotronim tak .wyra­
ża; Kolokotroni, naymożnieyszy z dow ódzców grec­
kich jest walecznym. Taktyka, jego, równie jak 
i wszystkich dowódców greckich, je>t prosta, i za­
leży na sztuce korzystania ze wszystkich trudno- 
soi, które wkraczającemu nieprzyjaoieiow i poło­
żenie mieysca wystawia. W oyna tu prowadzona, 
jest codziennem drażnieniem nieprzyjaciela i gł0. 
dem go morzeniem. Grecy prawie zawsze stara­
ją się ukryć za drzewem lub skalą przed nieprzy. 
jaćielskiemi kulami. Kolokotroni rozpoczął swóy 
wojenny zawód na czele nie wielu greków", którzy 
w Grecyi pod imieniem Kleptes są znani. W net 
mianowany był majorem w korpusie albańskim, 
który anglicy w Kor fu  mieli. W roku 1820 kie­
dy się znajdował w Odessie, wyszedł na pól ko w- 
nika^  ̂ Zebrał znaczne bogactwa. Podczas z do by. 
cia Tryppelizy i Koryntu , on ze wszystkich gre­
ków na у większe zebrał lupy. W  Zan te miał zło­
żyć znaczne summy. Syn jego, młodzieniec z wiel­
ką chęcią doskonalenia się, ma pojąć jedne z có­
rek sław ney Laskaryny BobeHhy.

Laskaryna Bobeiina, tak się wsławiła w Eu­
ropie, że w nmieyszym opisaniu/ choć pokrótce o 
niey namienić muszę. R„ku 1821 d. 10 czerwca 
widziałem ją raz pierwszy w Spezyi. Je .t to nie­
wiasta, wieku lat 4o, dość wysokiego wzrostu, k tó ­
ry dla zbytećzney otyłbści nie daje się postrzegać. 
Rysy tw arzy są piękne i źyw e, lecz od wyrazu 
mocnych namiętności nikną. Kibić jey i obeyście 
się w domowem pożyciu są proste: ale nayrnniey- 
sza okoliczność ją zapala: wówczas rozwija się, W 
niey zadziwiająca wymowa. Pochodzi ze znako­
mitego domu na Wyspie Hydrze, miała dwóch mę­
żów, oba byli kapitanami okrętu, i oba polegli w 
bitwie z rozboynikami algierskimi. Zostawszy 
wdową i panią wielkiego majątku, znakomity pro- 
wadziła handel. Okręty jey żeglowały pod ban­
derą rossyyską. Na jey największym brygu, Л- 
gamemnon, -syn jey starszy dowodził. Za wybuch- 
nieniem powstania greckiego, uzbroiła swe okrę- 
ty, w celu krążenia, i na pokładzie Agamemnona,, 
sama objęła naywyższe dowództwo, nad eskadrą. 
Podczas tych krążeń, zawąze szczęśliwy, h i zy­
skownych, odbiera wiadomość o w targnieniu na­
miestnika Baszy do Argos, które mieczem i o- 
gniem pustoszył. XVnet leci na ratunek spółziom- 
kom, zbiera rozpierzc hnionych, zagrzewa gasnącą 
odwagę, dostarcza oręża i żywności , uderza ze 
wszech stron na turków, i do ucieczki zmusza. 
XV jedney z tych potyczek, syn jey, zagoniwszy 
się aż w szeregi nieprzyjacielskie, poległ. Turcy 
ucięli mn głowę, i w tryumfie przed swym wo­
dzem nieśli. Na wiadomość o śmierci i zniewa­
dze syna, stawa na czele zbrojnych, naprędce ze­
branych, i leci na bojow isko, gdzie 7, nieszczęśli­
wego jey syna, jeszcze śię krew toczy; z wście­
kłością na nieprzyjaciół" wpada, i własną ręką 
trzech muzułmauów. na ofiarę jego cieniom, zabi­
ja. Po odniesionem zwycięztwie , przyrodzenie 
odzyskuje moc swoję. Wśród stosu trupów, nie­
utulona matka, ze łzami w  oczach, szuka‘ oszpeco­
nego ciała swojego syn* W ypłaca mu ćiug o- 
statni miłości macierzyńskie/; a przemożona mi­
łością oyczyzny, mężna w duchu, piszę do senatu 
spezyyskiego w tych krótkich słowach: „Syn 
móy zginął; Argos jest nasze.64

Kurs wileński na assygnaty od dnia 38 apryla 
rubel srebrny 3 rub. 81 kop., czerwony złoty no­
wy r, 11 kop. 60, stary  r. 11 kop. 4o, im peryał г. З7

Pozwolono drukować. Z polecenia JW . Wojennego Litewskiego Gubernatora.
Andrzey Bucharski Rzeczywisty Radca Stanu i Kawaler.

w Drukarni Redakcji,



D O D A T E K  D O  G A Z E T Y  K U R Y E M  L IT E W S K IE G O Ж  4 8 .

W ilno dnia 20 Kwietnia Roku 182 5  s.
Teatr Wileński.

W  przyszłą  niedzielę, to jest dnićL 22 
h. rn. kwietnia 182З r. nowo przybyła  
hompatiia Aktorow polskich, wystawi po 
pierwszy raz reprezentacją Opery nowej 
czarodzieyskiey we 5 ch aktach z niemiec­
kiego tłómaczoney, z muzyką P. Millera 
podtytułem: MOC ROZ У  ZŁO TEY.

Dzierżawa pocztowych stacyy.
1 Od Mińskiego Guberni alnegp Rządu ogła­

sza się, ii na wzięcie w dzierżawę wszystkich w M iń- 
skiey Gubsrnii pocztowych stacyy od 1 stycznia 
і 8з4 do tegoi dnia 1R27 roku, będą się odbywać 
targi pierwsze dwa w powiatach, a mianowicie te­
raz. 182З roku.

Czerwca Lipca
IV dziśnieńskim powiecie - - - 1 - 2
Wileyskim  - - - - - - - 4 - 5
Borysowskim - - - - - - - 7 - 7
M ńskim  - - - - - - - 9 ‘ 9
Ihumeńskim - - - - - - - 12 - 12
S Lic kim - - - - - - - - i 5 ' - 16
Bobruyskim - - - - - - - 18 - J9
R&eczyckirn - - - - - - - 21 21
Mozyrskim  - - - - - - - 2З - 2З
i Pińskim - - - - - - - - 2 5 - 26

a trzeci ostateczny w Skarbowej Izbie augusta 17 
i dla przetargu 20 trgoz augusta; a zatem i raczą 
życzący przybywać na wyżej oznaczone terminyf 
pierwsze dwa do powiatowych miast do Marszał-
k.iw, a na ostatni kończący do Skarbowey Izby 
z do stateczne mi kaucjami. Dnia 5 i marca 182З r.

Sekretarz Arcimowicz.

1. W  xięgar«i uniw ersyteckiey znayduje 
się do przedania: Kalaidakusticon. D iyertisse- 
ment musical pour les aniateurs ci u F o rte  P ia ­
no renferm ant plus de 2 14 Miiions de Ѵаісев. 
Cena 1 r. 85 cop. sreb. kzyli 12 zł, 10 gr.

O ś w i a d c z e n i e .
1 Excerpt z Protokułu Potocznego Ziemskie­

go Ptu Siuckiego w dacie poniżej zapisanego o- 
świadczenia, et eorundem pód pieczęcią tegoi powia­
tu stronie potrzebującey jest wydań.

Roku 182З dnia 2І miesiąca februaryi, przed 
aktami Ziemskiemi Ptu Słuckiego i całą. powszech­
nością, oświadczenie, wespół z manifestem, imieniem 
TJr. Karoliny Krajewskiey Assesorowey Mińskiey, 
przy assystencyi męża W JPana Antoniego K ra­
jewskiego Assesora, przeciwko sukcessorom po ze­
szłym Karolu Ronzym aptekarzu Nieswiskirn, i je ­
go wszelkiego tytułu kredy torom, za jakiemi kclwiek 
bądź. inskrypcjami , ; obligami , dokumentami , czy 
donacyinemi pretensjami, do funduszu zeszłego K a­
rola Ronzego mających, i za jakimkolwiek bądź 
przewodem prawa, w tradycyach , extenuacyach, 
czy inekwitacyach, fundusz po rzeczonym zeszłym  
z tego świata Rantym (mianowicie kamienicę w m ie­
ście Nieswizu, иуогізу aptekę ze wszelkietni lekarctwy 
i naczyniami, oraz ruchomością i sprzętami, również 
tegoi i folwark dziedzictwa Ronzego* w territerium 
miasta polćzewe mający esy tez ta  testamentem, lub 
zapisem, pessydujących 1 pt ssy.dawać mających, jako 
tez przee wko W' JPani Ronzyney opisyarzowey, £0- 
ny zeszłego, dziewiątej klasey aptekarza Karola 
Ronzego, żadnego wniosku do maasy funduszu dla 
zmarłego rnęia nieprzynoszącey , z referencją do 
oświadczeń w wielu subsstliach prawnie poczynio­
nych, i rozpoczętego w kommissyi dla roztrząsnienia 
intrress - w po zeszłym JCięciu Dominiku Radziwil- 
le Ukazem N ajw yższym  ustanowionej , processu,

do zapadłych . 1 nastać mających, w oney kemmis- 
syi dekretów, jak równię, do wszelkich dowodow, 
i obligacyjnego dokumentu, cum cm ni wictione, na 
20,000 zc., czyli 3,000 rubli er., oświadczający się, 
w roku 1815 upłynionym wydanego, zanosi się 
w rzeczy następnej oto: iż  zeszły Karol Ronzy zo­
stawszy oświadczająceу się winnym powiedzianą 
summę Зѳоо rubli ar., а niemojąc czem oddać in 
paratis wroku i 8 i 5, wydany sobie od JkV. Chodźki 
byłego Prezydenta Sądu Gł. Guber. Min. i pleni­
potenta massy, po Kięciu Dominiku Radziwille do­
kument obligacyLny, na tę ilość rokognoskowany, 
oświadczającej się, w sposobie zaspokojenia , czyli 
tez opłaty naleiności przelał, i przelewr.rm tymże 
dokumentem, pewność uzyskania rzeczonej summy 
i ewikćyą na wszelkim swym majątku zabespiec*.уł% 
jakowej summy nietylko że dotąd opieka i proku- 
ratorya massy funduszu po zeszłym Xięciu R a­
dziwiłła nie o płacił а , owszem bardziej pozywając 
zeszłego Karola Ronzego przed Sąd Kommissyi 
Radziwiłłówskieу , z adcitacią oświadczającej się, 
dowodzi nielegalność obligacyinemu dokumentowi, 
czyli fałszywie podane przez zeszłego Ronzego ra­
chunki, z których wynikł obltg, przeto ani kapitału, 
ani procentu, przez siedm lat oświadczaj ącey się, 
taż Opieka i Prokuratorya nie oddaje, co wynosi 
górą na 3o,ooo zł. srebrnych, przeto oświadczająca 
się mając dług pierwszy, aby nietraciła na prawie, 
naypolenniey protestuje, ze jako takowy pomieniony 
dług z zupełną cwikcyą, oparty na wsztisim ryia- 
jątfcu Korola Ronzego, tak całą należność i stra­
ty, oraz procederowe ехрепаа do funduszu jego, 
czego massa Radziwiłłówska nieopłaci przez vro* 
kuratoryą, obraca, inaonym , oraz tych którzy 1 -  
kowe zapossydowali, piszukiwać będzie, a wszelkie 
zapisy, testamentu, donacje, przez zeszłego Ronzego 
ku krzywdzie oświadczaj ącey się, i nieprawnie po­
czynione, za nieważne uznaje, cgłasr+r., f  Waztlkm  
kredytorom, ipretensorom, etiam za konwikcyami in­
terwencją w dopominkach zapowiada, jakowe o- 
świadczenie oddając do akt Ziem . Ptu Słuckiego, 
własną podpisuję ręką, i one żądam mieć um ie­
szczone dla opublikowania, w Kur у  erze Litewskim  
Gazety vVileńskiey. U tego oświadczenia podpis 
następny, Jan Szysztowski.

Zgodziłem z Protokółem potocznym Ignacy 
Kuncewicz Regent Ziem. Ptu Słuckiego.

Roku 162З marca 3 dnia: Takowe oświad­
czenie dozwala się przyjąć do Redukcri Kury era 
Litewskiego gazety Wileńskiej.

M aciej Bułhak Podęndek Z . P . Słuckiego«

1. Na urzędzie Ziemskim P tu  W ileńskie­
go, W JP an  Thadeusz R ew ieński były Sędzia 
G raniczny W ileński uroczyście m anifestuje 
W  W . JPaństw a Ignacego i Teresśę z R eu ttow  
Byczkowskich Sędziów Granicznych W ileńskich 
oto: obźalowany Byczkowsfci w roku 1806 dnia 
1 x*bra dokumentem swoim zrzecznym  w Ak­
tach G rodu W ileńskiego na dniu 24 tegoż fo ­
k u  i miesiąca przyznanym , ustąpił .possessya 

‘em phiteutyczną S tarostw a Janikuri w picie W i­
leńskim położonego, na osobę zony swojey ob- 
żetłówaney TWeśsy Bycżkowskiey, k tó ra  ro ­
ku następnym  1807 miesiąca apryia.1 25 dnia 
podpisanym a 28 eorundem  w G rodzie W i­
leńskim przyznanym dokum ente^i pr^eiew nym , 
służące sobie praw o e ni phi tenty cz^he, i posśęs- 
syą Jankun la t 29 po wylicz.emŁ i odebraniu 
gotow ey summy i;ub'li sręh.rnych б,а0Ъ, oraz 
po osobnym w ynagrodzeniu . pokazanych pro- 
tensyow  i nakładowy transfundow ała na Osobę 
żalącego się Rewieńskiego, i przez dokum ent



własny pjzyjęła obowiązki (jak wyraża jey pra­
wo w słowach: „ Z powodu wyszłego Naymi- 
łościwszego Ukazu, i przezeń dozwolenia sub- 
arendowania tegoż Starostwa, za wiadomość,ą 
Skarbową, stosując s.<| do tegoż Ukazu rze­
czone Starostwo z jego własnościami cedować 
za wiadomością i zezwoleniem Skarbu posta­
nowiłam, jakoż mając jeszcze za przywilejem 
wyźey datowanym lat 29 czasu dzierzema, 
gdy za erekcye wszystkich budowli, 1 ulepsze­
nie tego Starostwa zapłacone przez „as WJPa- 
nu Bobanowi rubli 6,000 WJPan Tadeusz Re- 
wieński Begent Ptu Słuck. mnie powrócił , 
zupełnie za moje wydatki na dobro tegoż Sta­
rostwa łożone uspokoił, przeto ,a Byczkowska 
Starościna Jankuńska possessyą Starostwa Jan- 
kuńskiego za przywilejem do zupełności lat 
pięciudziesięciu należną lat 29, z całą tego Sta­
rostwa obszernością, z poddanemi, ińtratami, 
i ze wszystkiemi nakładami, owo zgoła z tćm 
wszystkióm, co do tego Starostwa należy, na 
osobą WJPana Rewieńskiego zrzekam się, ce­
duję, i przelewam, rządzić, dysponować etc. 
temuż W. Rewieńskiemu wolność nadają, z od­
płacenia summy 6,000 rubli srebrnych W. Ró­
wieńskiego kwietuję, salwy zwrótu do tegoż 
Starostwa, mnie, mężowi mojemu, i sukcesso 
rom naszym niezachowuję, warunki obowiąz­
ki z ewikcyą przez WJPana .Bobana w doku­
mencie nam od niego wydanym opisane, w ca­
lem ich brzmieniu W. Rewieńskiemu przele­
wam i przenoszę, i toz Starostwo do dzierże­
nia W. Rewieńskiemu oddając, o potwierdzenie 
tego mojego ustąpienia, gdzie należy wystarać 
się podług przepisanych stopniow przyrzekam 
etc.ł« Żalący się Rewieński obezpieczonym 
będąc i wypłatą całjiowitey summy jak się u- 
mówił, i z którey został tymże dokumentem 
pokwietowany, jak równie zaręczeniem tak moc­
nym przez dokument przyznany, że obzałowa- 
na Byczkowska za wiadomością i zezwoleniem 
Skarbu wydała cessyą, oraz źe o approbatę 
takiey subarendy gdzie należy wystara się. i 
nakoniec źe ewikcyą odpowiednią dwóletnim 
intratom z pełnym oney walorem przelała, nie- 
mógł się spodziewać, aby obżałowani Byczkow- 
scy oboje razem postąpili w przeciwność Uka­
zowi 1806 roku dnia 17 junii o prawidłach 
arendownych naywyźey konfirmowanemu, i 
własnym obowiązkom przefc dokumenta przy­
znane przyjętym i zaręczonym. Czas odkrył 
Co innego, to jest: że obżałowani Byczkowscy 
zapewnioney przyznanym dokumentem appro- 
baty, na odstąpienie Jankun dla Rewieńskiego 
niezyskali, a tak wielką wziąwszy gotową sum­
mę, przekazanego prawa emphiteutycznego i 
wyyścia lat 29 subarendowaney possessyi Jan­
kun nie zabezpieczyli, przez co narazili na 
mnogie koszta, i w ostatku na to: że majątek 
Jankuny jako bez approbaty na Skarb odebrać 
jjym został A gdy po odjęcki possessyi Jan­
kun z ogólnym tego folwarku ulepszeniem, bu­
dowlą i posiewem, w roku 1820 od żalącego 
się Rewieńskiego; Skarbowa Lite w. Wileńska 
Izba nową ogłosiła licytacyą, w tę porę W. 
Konstancya Rewieńska żalącego się żona, je­
dynie w celu ochronienia znacznych awansów 
na gospodarkę i nową budowlę w tym mająt­
ku wyłożonych, jako przed rozwiązaniem je­
szcze cessyi na Jankuny słuiącey , położyła 
*w6y własny żałob czyli ewikcyą w gotowych

pieniądzach; Jankuny zalicytowała, i podnio­
sła wyźey nad dawne dochody co rok po гц„ 
bli srebrnych 198 kop. 78. Którą licytacyą 
Rządzący Senat Naywyższym Ukazem roku 
1820 miesiąca septembra 3 o dnia wydanym 
utwierdzić raczył. O ważność zaś prawa emphu 
teutycznego poszła rzecz do rozwiązania w 
Ministerstwo Finansów, gdzie JW. Minister 
Finansów Ukazem roku 1822 miesiąca junii 5  
dnia wydanym postanowił w słowach: „ A z a  
siem dzierżawił Jankuny ostawit w nastoja- 
czczem sodierźanii u szlachtianki Rewieńskoy, 
bez wsiakoho i zpłotymych jeju w Kaznu do- 
thodow, w upłatu oznaczennoy niedoimkj za­
częta, po tomu czto Byczkowskije peredaczeju 
sieho imienia w sub arendn, naruszyli Wyso- 
czaysze konfirmowanye w 17 dień junia 1806 
hoda arendnyja prawiła i potierali czrezto 
wsie swoje na onoje imienie prawo.66 Na tako­
wym Ukazie stracili obżałowani Byczkowscy 
swoje prawo z własney winy. Lecz obok z mo­
mentem wydania na osobę żalącego się Rewień­
skiego cessyi prawa emphiteutycznego, przez 
własny także postępek i nieuzyskanie appro­
baty zruynowali exekucyą ustępczego doku­
mentu, bo niespełnili przyjętych obowiązków. 
A zatem w rzeczy tak widoczney i czystey nic 
zgoła osłonić ich nie może od powrótu żalące­
mu się Rewieńskiemu wziętey summy z pro­
centami dotąd we dwoje wynoszącemi, i od wy- 
nadgrodzenia wszelkich szkód i strat poniesio­
nych. Nadto Ukaz Rządzącego Senatu w ro­
ku idącym 182З dnia 1 febćuaryi za N. 3, і з 5 
do Skarbowey Litewsko Wileńskiey Izby na­
desłany wyraża: źe Rządzący Senat pierwszym 
swym Ukazem 1820 roku dnia Зо 78га raczył 
utwierdzić licytacyą Starostwa Jankun z-n Ró­
wieńską i polecił Skarbowey Wileńskiey Iz­
bie wydać arendowny dwónasfoleim kontrakt, 
za ogłoszeniem zaś upadku prawa emphiteu­
tycznego Rządzący Senat na prośbę teyźe Re- 
wieńskiey raczył ją uwolnić przez słowa: 
„Prykazali wysze złoźennoje Hospodyna Mi­
nistra Finansów mnienije o uwolnienije szlach­
tianki Rewieńskoy od zakluczenija s nieju kon- 
trahta na sodierżanije dierźawy Jankun, na 
izjaśnienom w tom mnienij osnowanij utwier- 
dit.u W takim stanie interessu, sprawiedli­
wość sama wskazuje szukać repetycyi i powró­
tu na obżałowanych Byczkowskich tych pie­
niędzy, które jedynie w nadziei istnienia prawa 
emphiteutycznego przez lat 3 nad dawne do­
chody zostały podwyższone i wypłacone, to 
jest rubli srebrnych 596 kop. 34  oraz o dalsze 
koszta i straty. Ze zaś obżałowani Byczkow­
scy pokonani własnemi opisami i obowiązka­
mi których niewypełnili. Pokonani także siłą 
Ukazu 1806 roku dnia 17 junii o prawidłach 
arendownych konfirmowanego, przeciwko któ­
remu z własney winy wykroczyli; nakoniec po­
konani Ukazem JW. Ministra Finansów roku 
1822 dnia 3 junii wydanym,-który wyjaśnia 
spełniony przez obżałowanych postępek prze­
ciwko prawu, i unieważnia ich do Jankuńskiey 
possessyi władność , wreszcie pokonani Nay- 
wyźszym Ukazem Rządzącego Senatu w roku 
idącym 182З dnia 1 febr. nastałym, że Re- 
wień^ka z ręki Skarbu zostawała na possessyi 
w Jankunach i dopiero jest od teyźe dzierża­
wy nwolnih.no. Jednak wbrew temu wszyst- 
kiemu i samey prawdzie idąc, odbiegają od



należnej satysfakcji, co b a rd z ie j niepokazu- 
ias na żalącego się Rówieńskiego i jego zonę 
f n a y m n i e A m  W zględzie dla Siebie zaw i­
nienia czują przyjemność krzywdzie opinią ża­
lących’ się, brać się do w szelkiej n iesłusznej 
prozekucyi, i niewinnie wciągać do pieni na- 
pastney żonę żalącego się W . Rewienskę. T a ­
ki krok niezgodny ani z widocznym « e « ,  sta­
nem ani ze słusznością metylko na Sądzie Fu 
bl.czności, lecz i w każdey m agistralurze nie 
zjedna obżałuwanym Byczkowskim zalety, i o 
pobudza żalącego się Rew ień,kiego publicznie 
nawzajem odkryć, jakiego doświadczył od od­
żałowanych Byczkowskich zaw odu, i jaką ma 
„ m c h  należność podług ich własnego opisu, o 
którą własność swoję, o szkody i s tra ty , rów - 
o koszta i krzywdę w m.eyscu należnym w e­
dle porządku praw a że się dopommec me za­
niedba, oświadcza , i wszystkie obzatowanych 
Byczkowskich niepraw ne działania manifestu­
je oraz o poświadczenie wolności podania do 
G azet K uryera  L itew . nimeyszego manifestu 
Sądu upraszając, w łasną ony podpisuje ręką. 
Działo się w W ilnie roku і 8*3 m,es,ąca kwie­
tnia 6 dnia. Thadeusz liew ienski byty Sędzia
Granicz. W ileń. , . , Q .

! S2З miesiąca kw ietnia 16 przed Sądem 
Ziemskim Pow iatu W ileńskiego stanąwszy o- 
beeme Regent Ziemski Zawiłeyski W  Л  • Mi­
chał Tynkhauz ninieysze oświadczenie dla w pi­
sania do protokołu podał, które źe przyjęte 1 
zapisane oraz w K uryerze Litewskim  może 
bydź zamieszczone, Sąd Ziemski W A em ki 
świadczą. P rezydent Ziem. P tu  W ilen. M i­
chał Sawicki. W ileński Ziemski Sędzia Aloizy 
Jasieński. Sędzia Ziem. W ileń. Jan Pisanka. 
Regent Zieńskowicz.

1 Nizey podpisany awituję; i i  otrzymany został 
przeiemn e i moją zonę dnia 16 aprila b. г 182З , na 
Star. Gisrsiome Josielounctu B yraku ocieansty de­
kret w Sądzie Mag'itr atu W,Uń., wskazujący r. sr. 
2З9 hop. 66J, tuduezas. r.200, z terminem oddania 
10 julii 182З roku, a w ra u e  nieopłacenia, z wolną 
extenuacyą kam enicy w Wilnie UiąceY na иксу 
Zrnurdzkiey.naleiney do debitora jego wszelkich dal­
szych funduszów ł  w y przedazą ruchomością i z wzię­
ciem samey osoby na publiczny wyre bek. Celem więc 
pr ścięcia tauładarua te gez m a j ą t k u  przez kogo in­
nego, czyni się ninieysta dla Publiczności awiza- 
cya W  imieniu swoim i iony podpisuję. Antoni 
Siewruk.

Takową awizacyą mole redakera w Gazecie u- 
mieścić. Wincenty JYLalinowski B. NL. W .

duszu lub ew ikcyi na summę w yrów nyw ająćą 
tśy , jaka przy hcytacyi na roczną In tra tę  po- 
stąpiona zostanie, a to na odpowiedzialność za 
dopełnienie kontraktu  i pretensye gruntow e.
O bliższych w aru n k ach , rów nie jak o stam ę 
dóbr, każdy będzie mógł zasięgnąć wiadomość 
w kancelaryi Kom m isyi nmieyszey. L bt. 
w  K rzem ieńcu dnia i 3 kw ietnia 182З roku. 

K.omm. Sądowy eduk. Raciborowski- 
P isarz Kom. Franciszek Skarbek Rudzki.

O ś w i a d c z  e i i i  e.
1. T reść oświadczenia zapisanego w  a -  

ktach ziemskich wileńskich na dniu 10 kw ie- 
tn ia  teraźnieyszego roku przez Sędziego No* 
wogrodzkiego Józefa K obylińskiego, w “ bronie 
od niewłaściwego poszukiwania ze strony W . 
Stolnika T roć. 1 Kawa. Józefa W azgirda wy­
rażonego szczegółowie w zapozwie edyktalnym  
przed Sąd Exdyw izorski w dobrach A lexandryi 
w G ubernii Mmskiey powiecie D ziśnieńskun 
odbywający się, jakowym zapozwem powołany 
został niewłaściwie do Sądu E xdy« norskiego 
wyżey wźwieniunego i Sędzia Kobyliński z po­
wodu: iż ma we władaniu swojem starostw o M e- 
reckie oraz miasteczko M erecz, w któićm  do 
niejakichści placów, domow, gruntów , .je z io r  
oraz sum nazwanych doptatkowe, W. Stolnik 
W azgird formuje pretensyąi jakowe poszuki­
wanie, że jest niepraw ne i niewłaściwe, Sędzia 
Kobyliński w oświadczeniu wyżey datą wzrnie- 
nionćm pojaśnit, i pretensyą W . Stolnika W az- 
eirda zbijające dowody obszernie wypisał. Z-a- 
strzegł oraz , że za niewłaściw e pow ołanie do 
Sadu i narażenie na koszta tenże Sędzia K o ­
byliński kar przepisanych prawami poszukiwać 
nieomieszka. Broniąc zaś wtasnosc Skarbow ą 
od nie wolnego poszukiw ania należne otem  
przedstaw ienie do władzy rządowey uczynił. 
Oświadczenie takow e przez b. Sędziego G ta - 
niczne"0 Nowogrodzkiego podpisane 1 do pro- 
toku łn3 ak t Ziemskich W ileńskich na dniu 
,o  te r .m c a  przez oiżey podpisanego podane, 
a przez R ejenta Zienkowicza poświadczone, 1 
do zamieszczenia w gazecie K uryera  L itew  k ie ­
so pisemnóm dozwoleniem Sędziego Grodzk e- 

W ileńskiego K arola Romanowicza upow a- 
Inione; interesow ane strony w aktach Ziemskich 
odczytać raczą, i na ten cel ninieyszy wypis 
treśc i takowego oświadczenia do pubticzney 
wiadomości przez gazetę podaney, z polecenia 
ak tora podpisałem, w W ilnie dnia 17 kw ie­
tn ia  182З roku. Józef K olib R egent G łó- 
w negoK om itetu  potrz. woy.

Takow e oświadczenie w K ury  erze L ite ­
wskim może bydź umieszczone. Jan Pisanko 
Sędzia Ziem. W ilen.

A r e n d a .
1. Kommissya Sądowa educacyyna dla G u ­

berni! W ołyńskiey , PodoLkiey i K ijow skiey 
w K rzem ieńcu ustanow iona, uw iadam ia PP . O - 
byw ateli, iż na trzy letn ią arendow ną possesyą, 
dóbr edukacyynych części wsi Czem erowiec G u­
bern i W ołyńskiey w Powiecie K am ienieckim  
leżącey, odbywać się będzie w m ieyscu zasiada­
nia Kommisyi ninieyszey w dniach 2 Ц 23 i a 5 
maja r. b. 182З. publiczna licytacya. Część po- 
mieniona wsi Czem erow iec przynosiła dotąd 
Funduszowi edukacyynemu roczney in tra ty  r.sr. 
З70. Possesyą zaczynać się ma od dnia 1 2. czer­
w ca r. b. 182З. Nie będzie zapisanym na li­
cytanta kto nie złoży summy r. sr. 100 lub do- 
stateczney na nią paręki, że się od postąpio- 
ney przez siebife przy licytacyi summy nie co­
fnie, i  kto nie okaże pewnego w łasnego fun-

, le W  Bom u W . Kor w ela za klasztorem PP. 
W izytek przy ogrodzie spacernym znaydują się 
pokoje do najęcia na całe lało lub miesięcznie ze 
wszystkiemi wygodami. O cenie dowiedzieć się 
można u właściciela domu.

1. M . Blumenreich nadworny Szwerynski 
Optykus, ma honor szanowney Publiczności do- 
nieść, ze znajome i naylepszego gatunku instru- 
menta optyczne, a mianowicie okulary dla wzro­
ku osłabionago, ze szkła koronnego i tak nazwa­
nego f l in t  glas, ma do zbycia. Ponieważ zas wszy­
stkie jego szkła, ściśle podług prawideł sztuki są



szlifowane, żaden wiec zhupuiących , pogorszenia 
wzroku, co po w iększej cfęsci N o r y m b e r s k ie i  f a ­
bryczne ciągną za sobą obawjac się nitrtia po­
trzeby. Z na jdu ją  się nadto u niego lornetki po­
jedyncze i podwójne, perspektywy teatralne, zwier­
ciadła u klęste i wypukłe, lunety termometru nay- 
akuratnieysze i t. p. Przytem  za, cenę pomierną 
przyym uie do reparacyi wszelkiego gatunku na­
rzędzia optyczne. M ieszka w domie Michelą, na- 
przeciw Ratusza .

- / Przędą l Koni.
le К.ОІІ karec ian j rosły kasztanow aty , oraz 

W ierzchowe naieżycie w ytresow ane  4, za po- 
m ie rn ą  cenę są do zbycia w domie W .  Buczyn- 
skiego P rezyden ta  na p r ;„ c iw  Bosaczek, bas/.- 
tarci* zaś juź  używ ana  ale le tka  i pakowna do 
podrć ' u  fab rykan ta  -_Ласкіс*г w  domie 
J W .  Tyszk iew icza  pod Trock* ~ „mą.

5 . W  klasztorze Bazyliańskim Wileńskim 
zginął tom  20 H is to ry i  Kościelney p a r  M r 
F ie u ry ,  na karcie ty tu ł  tego dzięła wyrażają." 
cey, w ydrukow ane  jest im ię i nazwisko tego 
do kogo ten  tom  należy, kom uby się on do­
stał, niech będzie łaskaw  zw róc ić  go właści­
c ielowi, ubolew ającem u mocno nad uszczerb­
kiem  tak pięknego dzieła; up rzeym e  padzie-  
kow an ie  odbierze. ь

sjc się o um ow ę ony do właścicielki, w  te r n ie  
(iorme mieszka jącey niźey podpisanej. Dat 
a p r y l a i 5 dnia 182З roku . Anna Osiecimska.

, . , 3  ** Poclaie si<* do pow szechney wiadomo­
ści ze k toby życzył mieć pokoje, salle i t. p. m a­
low ane  w n a jn o w szy m  guście i deseniach 
włoskich i francuzkich, raczy  się zgosić do 
m ala rza  francixszka Yaiizi, mieszkającego ^ rz y  
ulicy Zainkowey w dom u kap itu lnym  pod N. 
i £ i ,  k tó ren  p rzy rzeka  spiesznie za pom ier­
n ą  cenę każdego z żądających zadowolnić.

5 . Pon iew aż  H irsza  Zelikowicz B ra ten  
w  roku  pminionym 1S22 zapożyczywszy ц 
m nie niźey podpisanego rubli srebr. szesćset Nro 
r .  s. 600 w jakow ey sum m ie w roku  jeszcze 
1822 wy dał Pra w o zastaw ne na kamienicę swa 
n a  ulicy F ranc iszkańsk ie j  pod N. З60 i sam 
p rzez  u rzędow ą  intromissyą do posessyi dopro- 
wadził, lecz słyszeć się m nie daje, jakoby Hir- 
sza Zelikowicz oną chce przedać lub w zastaw  
wypuścić, a za tym  przez n in ie jsze  pismo o- 
strzegam  każdego, aby  n ik t nierobił  żadnych 
układów , jako już ta  kam ienica do m om entu  
w yp ła ty  summ y w górze wyraźoney do niego 
m e  należy D a t  roku  >8 * 3  ap ry la  16 dnia. 
Jan Żaba b. P re z y d e n t  Sądu Głównego K o ­
m andor  i Kancl.

, R oku  1823 m ca aprj-la i 6 d n i a  Redakcya 
może umieścić do G aze t  K u r y - r a  l i t e w s k i e ­
go poświadczam. M ichał Sawicki P rezy d en t  
Ziem, i  tu Wileńskiego*

3 . Niźey podpisana p rzez n in ie jszą  awi-
zacyą w G azetach  K u r y  era. L i tew . Publiczność 
zaw iadam ia. Iż własny dom dw upiątrow y pod
h 6 f na zaułku ś(o K azim iersk im  położony, 
w k le re m  wygodnych mieszkań z n a jd u je  się 
siedem, szynk od ulicy, sklepy, s tąynie , wo­
zow nie  oraz studnia; słowem  z e  wszystkiem i 
do gospodarki potrzębnem i wygodami, a  także 
m e m ałym  fruk tow ym  ogrodom, do przedania 
za cenę z ł. p°ł. 26,000 P rze to  ktoby życzył 
2 i ubhczności takow y dóm nabydź raczy zgło-

5. Kocz nie wiele używany na 4^osoby znav- 
cbie SJę do prz.da.nia w demu Prałata Kcruryma
SUugreta ^  P°d N - 154 P o w ied zą  Joz.fa

o. Sąd Taxatoriko-exdywizorski dekretem
£ r a ,tSky/w ,m / lem' J > Cklm M ebecnychmajątków wdowy Heleny Jakówlewowey Kom,-
szeTzebrY  determinon'any . do folwarku Pdeki- 
ka Mer6 y’ ,Przem,osł juryzdykuyą do m.astecz- 
duiaM,ie ’,St Z'e P, ace Pod r °zdtial idące пау­
ка L d Y t Y ^ 1116 < nia 7 lu trg° teraź‘ іЬзЗ Л -
wyrok,, komportacyą do itańoelary ^Ziem. Troć
dn,a io rL Y determ,n0Wa№SZy’ iur.vzdykcyą do 
czas iżY  w ma|a odloź>ł. na który
te n L , ' • Г  kle lnteress°wane strony z pre- 
maiaJceyI a a " ,ły S,ę’ P°d Waru"k.em zapisać sie 

і  п Sędzia Z,em. ТгоЛ
wervn p°S?0chack' Exd>wizor. Prezydujący Se- 
S o k o t o ^ ń s " ^ ' '  ' F f  T - ' E x d y w ,Jr. Józef
szewicz Regent Z ,ет5 кь У$Ѵи0Г- Au6ust^  Łuka"

Cena produktów na rynkach 
wileńskich.

iSiepolożone liczby znaczą, 
źe tych produktów nie 

było.

Dni Targowe

Kwiecień
P i ą t e k  
dnia 20

sre­
brem

l i

Im

Zyta suchego - - -
— surowego - - - 

Pszenicy ozimey - - .
— — jarey - - -  . 

Jęczmienia - - - - . 
Owsa 
Gryki 
Grochu 
Bobu
Siemienia lnianego - - „

— — konopnego - - 
Krup jęczmiennych - -

— owsianych - - _
— gryczanych - - - 

Łoju wołowego surowego
7- — — topionego

Miodu prząśn. z woskiem 
Wosku topionego niebielon. 
Świec woskowych białych

— — - - - żółtych
— łojowych przywoźnych 

— — t«-robionych
W łókna towarnęgo- lnu"

t — — pieńki 
Siana ггіщ-ożnego - - .

— błotnego - - - _
Paska masła 6 garćówa 
Soli kuchen becz. gar. lit. 48 
Piwa krajów, becz. 4o garc.

— dubeltowego 
Ptastwa po parze indyków

— .— — — kur -
gęgi -

— — — — kaczek
(Chleba razowego funt 1
! —-----pytlowego przedn.
|Mięsa funt 1 - - .  _
I VVódki garniec z - - -

gssy-
gnat.

70(20
-  . ^ , 88 j65] 
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DODATEK DO GAZETY KURIERA LITEWSKIEGO N. 43.
Wilno dnia 20 Kwietnia Roku 1825 p. s.

О  в ы з о в ѣ  к р е д и т о р о в ъ  и  д о л ж н и к о в ъ .

2. Наслѣдники покойной Генералъ Ан~ 
Івефіни Графини Софіи Консшаншиновны По­
тоцкой., окончившейся і2го Ноября іЬ\2го года 
въ городѣ Берлинѣ, какъ для разбора и приве­
денія въ извѣстность дѣлъ ея> такъ  и для ра­
споряженія имѣніемъ о т ъ  нее имъ завещаннымъ, 
составили въ М. Ту ль чинѣ Подольской Губер­
ніи изъ избранныхъ ими особъ полюбовную Ком- 
мисію, подъ наблюденіемъ одного изъ назначен­
ныхъ духовнымъ завѣщаніемъ душеприкащиковъ, 
Главно ко ман дующаго 2 Арміе іо Генерала отъ  
Кавалеріи Графа Витгенштейна, отъ  котораго 
симъ и приглаш ается кредиторы и должники 
покойной Графини Потоцкой являться въ упо­
мянутую Коммисію, от і, припечашанія сего объ­
явленія во всякое время, въ теченіе девяти мѣ­
сяцевъ, первые Съ законными документами для 
учиненія добровольной сдѣлки объ удовлетворе­
ніи ихъ претензій, поСлѣдніеже для уплаты  дол­
говъ. Причемъ объявляется, ч то  по прошествіи 
означеннаго срока, никакія претензіи, на имѣніи 
не обезпеченныя принимаемы уже не будутъ, а 
о взысканіи долговъ представится куда слѣдуетъ. 

Генералъ о тъ  Кавалеріи Графъ Витгенштейнъ.

Ś. Sukćcsśorowie źmarłey Jenerałowey Aft- 
szefowey Hrabiny Zofii Konstantynówny Potoc- 
kiey, zmariey dnia 12 nowembra 1822 roku, W 
mieście Berlinie, równie dla rozpoznania i wyświe­
cenia jey interessow, jakoteź dla rozrządzenia ma* 
jątkfem po niey testamentem dla nich zapisanym-, 
uformowali w M. Tulczynie, w Gubernii Podol- 
skiey, z wybranych przez się osób, Kommissyą 
Polubowną, pod dozorem jednego z naznaczonych 
testamentem exekutorów , Głównodowodzącego» 
2gą armiją, Jenerała KawaleYyi Hrabiego W iltgen- 
szteina,4 który ninieyszym wzywa kredyiorów £ 
dłużników zmarłey Hrabiny Potockiey, ażeby się 
Stawili do pomienioney Kommissyi* od wydruko­
wania tego wezwania, w każdym czasie, w prze­
ciągu dziewięciu miesięcy, pierwsi z praWne mi do­
kumentami dla zrobienia dobrowolnego układu, kii 
zaspokojeniu ic'h prełensyy; drudzy zaś dla opła­
cenia długów. Przyczem ogłasza się, ź& po upły- 
hieniu po rn fen i on ego terminu, żadne pretensye, n& 
majątku niezabezpieczone, przyjętemi zgoła nie 
będą, a względem uzyskania długów, uczyni się 
prezdstawiehie, gdzie należy.

Jenerał Kawalerji Hrabia Wittgenstein*

Optyczne Instrument a.
«Т Niitey wyrażony ma zaszczyt Wysokie­

mu Państwu^ Wielebnemu С. K. Stanowi w oj­
skowemu i Szanownej Publiczności ninieyszym 
donieść, i i  przybył tu ze składem wybornych i 
gustownych towarów, które za najsłuszniejsze 
ceny do sprzedania ofiaruje. Osobliwie zalece­
nia godzien jest wielki angielski achromatycz- 
ny Teleskop, 3 i£ stóp. długości mający, na 
podstawie. Powiększanie tego wielkiego, sztu­
cznie zrobionego, 11 szkłami opatrzonego in­
strumentu jest trojakie; naymocnieysze jest 
485  razy; przemiar szkła objektowego jest 5 
tale, który to instrument osobliwie do astro­
nomiczny ćh obserwacyy jest usposobiony. O- 
prócz tego znaydują się u niego także każdey 
wielkości, aż do naymnieyszego gatunku, tele­
skopy, różnego gatunku okulary, a to ze szkła 
najcieńszego, podług regur sztucznie szlufowa- 
nego, według potrzeby każdego oka; daley o- 
k u lary nowego wynalazku, przy których z nay-- 
większą dogodnością zasłony od słońca i światła 
się znaydują*, огДа wszelkiego gatunku botani­

czne mikroskopy, згкЦ powiększające, wszel­
kiego gatunku perspektywy, między którerai 
całkiem nowe achromatyczne, które tak są u- 
rządzone, że bez odkręcania szkła, w różnym 
kierunku mogą bydż używane, perspektywy 
teatralne nowego gatunku, szkła do czytania, 
zwierciadła wklęsłe do palenia i cylindrowe, 
czarne i białe zwierciadła do miniatur, których 
także do rysowania używają, okrągłe i podło­
go watę pryzma, konjr i i. p., nakonSeć nowo 
wynalezione szkła do strzelania do celu; mi­
kroskopy słoneczne, różnego gatunku, latarnie 
magiczne i kamera obscura, ża pomocą którey 
przedmioty w odległości 8 kwadratowych go­
dzin odrysowane bydź mogą. Można takie u 
niego dostać: angielskie mierniki de płótna, 
przednie instrumenta do rysunków, i dobrego 
gatunku wag na wino , piwo, wódkę i t. p. 
Ma też machinę do szlifowania do użycia każ­
dego, Nakoniec dostać u. niego można naj­
nowszego gatunku maszyn do zaświecania czy­
li zapalania w największej doskonałości. Do­
bre ułożenie onych nie każe się obawiać re­
paracji, a powierzchowność maję w najnow­
szym guście. Zepsute optyczne instrumenta 
naprawia on za mierną cenę, a jego towary 
na żądanie do pomieszkania każdego Zaniesio­
ne bydź mogą. Mieszka w domu P. Apteka­
rza Schulza, na ulicy Niemieckiej* Konrad 
Regensburger, Optyk 2 Bamberga,

>. Wedfe U U zV  JEGO IMPERATOR-
5 R.1EY MOŚCI Samowładnącego Gałą Ross ją  
etc. etc. etc.

Excerpt £ protokulu potocznego Ziemskie­
go Ptu Słońińi. oświadczenia, poniżej wypisu­
jącego się pod pieczęcią urzędową Ziemską Sło­
nimską roku teraźniejszego 182З miesiąca fe- 
bruaryi i 5 dnia, stronie potrzebującej za N. 
47 wydany.

Roku i 8 a5 miesiąca febrttaryi i 5 dnia, 
oświadczenie imieniem WJPana Ferdynanda 
Borzymowskiego Prezydenta Ziemskiego Sło­
nimskiego czyni się z takiey rzeczy. Zeszły 
Józef Ginett Sędzia Graniczny Wileński, bę­
dąc administratorem majątku Michaliszek pod 
extynuacyą summy funduszowi edukacyjnemu 
należnej, będący; gdy pokazanej i n trat у wy­
bierać ńiemógł, zrobił z JW W . i W W . wie­
rzycielami, lokacje ńa Michaliszkach mające- 
mi, w dńiach 27 stycznia, i i 5 lutego 1821 
roku konwencyjne dokument*, przez które 
lokałorowie intratę z Michaliszek do Kommis- 
syi edukacyyney, i nakościoł Michaliszski wno­
sić się powinną,' do summy zlot. poi. 17,718 
zmniejszyli; po zgonie Sędziego Ginetta, iałcy  
jako Kawent Ginetta, z publicznej licytacji 
wziął w administracją swoję Michaliszki, z 
obowiązkiem płacenia corocznie funduszowi 
edukacyjnemu po fi. i 5,ooo, a na Kościoł Mi­
chaliszski po fi. 1,718, a tak będąc administra­
torem Michaliszek za summę z publicznej li­
cytacji postąpioną, lubo niemiałby żałcy po- 
wodoto wzierać W konwencje przez zeszłego 
Ginetta, W datach powyżej wzmienionych, e 
kredy torami Michaliszek zawarte, a dnia i 9



\

okiobra 1821 roku do Akt G rodu W ileńskiego 
w prowadzone, jednak aby uspokoić tychże kre­
dy toro w troskliwość, n in iejszym  oświadcze­
niem dla ogtdszęnia w G azetach umieścić się 
mającem, ma zaszczyt źałcy wszystkich w ie­
rzyciel i  zawiadomić, iż konw encje przez zeszT 
Iqoo G inetta; z kredy toram i w dniach 27 ja- 
nuaryi i .5  februaryi 1821 roku zaw arte, a 
dnia i5 okiobra do Akt G rodzkich YYileńskićh 
wprowadzone, i przy dziele w Kommissyi Edu- 
kacyyney ziiAydujące się (‘koro tyłko Zw ierzch­
ność adiniuistracyą żakego utw ierdzi) źałcy 
w stopm u G m elta w ypełni, i wierzyciele skut­
ki tychże konwencyy otrzym ać bęt% mogli, 
* tym wszak/.e w arunkiem , iź * Usow do u 
życia kredytorom  odstępujących się, drze%o ha 
potrzeby ,fun<|i i włościan bezsprzecznie i bez 
żaduey opłaty przez czas ż alce go ad mi lUs t r ą ­
cy i tiżywanein bydź może, U Lego oświadcze­
nia w protokule podpis takowy. Ferdynand 
Bor/.ymowski P rezes Sądu Ziemskiego P tn  
Słonimskiego. Zgodność z protokołem potocz­
nym  zaświadczani. Ignacy Nielubowicz Ziem. 
P tu  Śłonim. Regent.

Takow e oświadczenie w Gazecie K uryera 
L itew skiego wolno umieścić. Stanisław  Jun- 
dził Sędzia Ziemski P tu  Słonimskiego.

2. Po śmierci Leona Bratkowskiego, zo­
stała summa kilu 1.765, zostająca w wiedzy 
T rybunału  Łomżyńskiego w K rólestw ie P o l­
skim, a należna pozostałym po nim czterem  
synom, jako naturalnym  sukcessorom; gdy zaś 
trzey  bracia, P io tr, Adam i Antoni B ratkow ­
scy , nie wiadomo gdzie się znaydują , i czy 
żyję lub nie? C zw arty  z rodzeństwa szlachcic 
Aloizy Bratkowski wiadomośći powziąść nie 
może; T rybunał zaś Łom żyński jednemu Aloj­
zem u wydać summy nie m oże; przeto tenże 
Aloizy Bratkowski wzywa swych braci P io­
tra , Adama i Antoniego Bratkowskich, aby ra ­
czyli łęczyc się do odebrania wspólnie spadku 
po oyeu przychodzącego, i w tem  celu, aby 
czy sami czy przez plenipotentów  uczynili ode­
zw ę do Aluizego Bratkowskiego G uhernii Miń- 
skiey Rzeczyckiego P tu  w dobrach Choynikach 
przebywającego.

, Roku 182З miesiąca apryla i 5 dnia, t a ­
kową awizacyę Redakcya może umieścić do 
G azet K uryera  L itew . poświadcza. Prezydent 
Ziem. P tu  W ileńskiego M ichał Sawicki.

O ś w i a d c z e n i e .
2. E xcerp t oświadczenia z protokułu po­

tocznego Grodzkiego Zawileyskiego zapisanego 
w dacie poniźszey, pod pieczęcią urzędow ą 
stronie wydań.

R oku 1820 miesiąca februaryi 10 dnia. 
Oświadczenie imieniem W ; Antoniego Haciskie- 
go Rotm . P tu  Nowogrodzkiego zapisuje się, 
m ianowicie na W . Leona Bobińskiego Rotm . 
woysk polskich z Zastrzeżeniem całey powszech­
ności. Obżałowany Leon Bobiński w roku 
3822 apryla, za summę rub li srebrnych 33o 
folw ark swóy dziedziczny Dudeliszki zwany, w 
pow iecie Zawileyskim parafii Dangieliskiey po- 

# ło /ony , od folwarku Poryngia odłączony, ża­
łującem u ze w szelkiemi do jego przyhależno- 
ściami prawem  Zastaw nem na h t  trzy zawiódł, 
excypując S"obie tylko jednę Karczemkę, nastę­
pnie W  tym że roku okiobra 21 dnia pożycza­

jąc u  iałcego rubli srebrnych  8o, za procent 
od tey summy wypadający pom iem ons kar­
czemkę toż praw em  zastawnym żałcemu prze­
wiódł; naostalek juz obżałlny Leon Bobiński 
traktując z źałłcym  o wybycie dziedzictw a Dn- 
deliszek, dał powod kredytować sobie wdęcey 
jeszcze pieniędzy, i tak srebrem  rubli 55 beas 
hypoteki siódmego procentu ż*łłcy obźałnerr.U 
pożyczył, dopiero gdy Leon Bobiński Rotm. 
woysk polskich podług słów nęy intercyzy, 
przyznanie wieczystego praw a od wieka, a m ię­
dzy tem zaciągnąć więcey długu pokąinśe usin 
luje: ma przeto słuszny powod żałłcy l l ic isk i 
jego obżaliwszy oslrzedz całą powszechność; 
aby e w ikry i na folwark Dudeliszki wyż росу- 
tow any, pod żadnym pozorem nikt nie przyy- 
mowa'ł, na tęż majętność pieniędzy riie dawał* 
oney prawem dziedzicznym i zastawmym na­
bywać, z Leonem Bobińskim układu nie czy­
nił: gdyż źałcy nad w alor wziiiienidriego fol­
w arku już Leonow i Bobińskiemu opłaciło 
(w protokule podpisano następnie; A ntoni iław ­
ski. Zgodziłem z proloknłem  L udw ik Rasi- 
mowioz Regent Grodzki Zawiley.ski.

Takow e oświadczenie może hydź w G a­
zecie K uryera  Litewskiego umieszczone po­
świadczam. K azim ierz Grochowski P isarz  
Grodz. Zawileyski.

2. Knmmissya Sądowa Ediikacyyna, d !a Gu­
bernii И 'оІупЛ іеу , Podi l kiey i Kijouskiey w 
Krzemieńcu Ustanowiona, uwiadamia Pt*. Obywa­
teli, iz po niedóf ścm L cytacji ńa trzyletnią cren- 
dówną posscsiyą dóbr Edukacyjnych połowy wdów 
Polsrnca, Chrypek a i P^olki Chry psktey w driioch 
2girn, Ъсті i 4tym kwietnia r. b. popr&?drvc%ćm 
Kommissyi uwiadomieniem oznaczonych, odłożyła 
pomienioną licytacją trzyletnieу  arendowney роя- 
ssssyi dóbr wy z waraionych Guhernii W ołyń­
skiej powiecie l i  łodzimierskini nie op doi od rze­
ki spławney Bugu i w bliskości miasta f f ł cdawj  
lezących, do trzech innych terminów i 4, 16 £ >8 
moja roku idącego 1825 i na weyście w trzechlet­
nią arendowną posseesyą dzień 12 czerwca roku 
tegoż oznaczyła. L icytacja odbywać się będzie 
w mieyscu zasiadania Kjmmissyi na dobra po- 
mienione bądź w ogóle, bądź oddzielnie Polem.caf 
a osobno Chrypska z fVtl<ą Chry paką. Przyno­
siły one dotąd funduszowi Edukacyjnemu aren- 
downey i utraty przeszło rubli srebrnych 1 tiSo na 
rok. JW e będzie zapisanym na licytanta kt > me 
zło iy summy rubli srebrnych pięciuset, lub dosta­
teczneу na nią poręki) w zagład, ze się od pestą- 
pioney przet siebie przy Icytacyi summy nie c<f- 
nie, i kto nie okaże pewnego ułam ego funduszu 
lub świkcyi na rubli srebrnych 3 000 w odpowie­
dzialność za dopełnienie kontraktu 1 pretensje grun­
towe. O bliższych warunkach, równie jak o stanie 
dóbr każdy będzie mógł zasięgnąć wiadomość w 
Kancell iryi Kommissyi ninieyszey. D nia  5 kwiet­
nia 182З roku w Krzemieńcu. Komrrubscrz Sądo­
wy Edukacyyny Haciborowski. Pisarz Kolltgskl 
Asećssor Franciszek Skarbek Rudzki.

O ś w i a d c z  ‘en  г ё.
2. Dnia 00 marca roku bieżącego^ do proto­

kułu potocznego Sądu Grodzkiego Powiatu Gro­
dzieńskiego, w imieniu JfV. Augustyny kf.anljew- 
ny AFćc i.ejoway, Aktualnej T a jn e j , Konśyl arze- 
wey i Senatorowey Pań .twa Roesyysiiego, zostało 
podane i na mocy plenipotencji vrzez W . Bene­
dykta Pawłowikiego podpisane, oświadczenie. c(f a~ 
jącs pisnipąteneye cd pi mienie ney J ГУ. //< x  ejo-
uey  f i ’. Franciszkowi Kononowiczówi, b. Chorąitmu  
woysk polskiih wydane , i razem zapowiadając# 
postukiwanie prttm syy. nu tymże fF. Kononowictil* 
zużycia tychże plenipotencyy к ommiasu w dobrach- 
NowosiQłkachi w powiecie Groch. ńfskim położony ch
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A zatem życzący wziąć w arendowną temitę, który z tych majątków albo kilka, raczą przy» 
bywać z ciostatecznemi ewikcyami, odpowiadającemu dwólethiey arendowncy z każdego folwarku’sum« 
mie, do Rządu Obwodu Białostockiego 2go Oddziału, dla targów na wyźey przeznaczone terminy;

Na jakich warunkach takowe majątki oddane będą w dzierżawę, o tćm, objawiono będzie życzą­
cym, po ich przyhycm do Rządu Obwodowego. Sowietnik W róbel. " "

Sąd Exdywizorski.
2 Sąd Taxatorsko Exdywizorski Dekretem 

remissyynym Sądu Głównego W ileń. 2go D^part. 
w roku 1818 mca januaryi 5o dnia ferowanym, i 
rezolucyą tegoż Departamentu w dniu 6 notoem- 
bra 1R22 roku nastałą na domierzenie sat^ifak- 
cyi kredytorom zeszłego Adama Ciechanowieckie­
go Forszmeystra Ptu Wileńskiego wyznaczoney* 
W  terminie z obwieszczenia przypanającym to jest 
W  dniu id teraźnieyszego mca aprila do majętno­
ści Podbrzezia w powiecie W ileń. położonegÓ 
przybywszy, sądy swoje zareassumował, inwen- 
tacyą pomienionego majątku i urządzenie admini- 
straci uskuteczniły komportacyą wszystkich do- 
Wodow do ninieyszey sprawy konkursów ey posłu­
giwać mogących na wszystkich stronach do tegoż 
konkursu należących uznał, do rozmiaru ziemne­
go Geometrów przeznaczył, a po ułatwieniu kwe- 
styow, akcessoryynemu stopniowi w b  ciwych, Są­
dy swoje na dzień 16 Mca Julii 182З roku od­
ro czy ł— W  jakowym terminie iżby tak Kredytom 
rowie i jakiegokolwiek tytułu do maiątku pó ze­
szłym Adamie Ciechanowieckim pozostałego pre- 
tensorow ie\ jakoteź osoby inassę funduszu wy­
świecić zdolne, przed tym Sądem ze wszelką go­
towością stawali, i swoje pretensye objawili, pod 
warunkiem zapisania wieczney ammissyi, przez 
trzykrotną awizacyą w grzecie Kuryera Litewskie­
go, ostrzega, oraz takową awizacyą w dalszych k ra ­
jowych 1 gzagranicznych gazetach procedującym 
stronom umieścić dozw ala. D.at w Podbrzeziu 182З 
r . aprila 11 dnia-. Franciszek Paszkiewicz Sędzia 
Ziem  Oszm, Exdywizor Prezydujący-o x

2. O pieka D w orzańska P ow iatu  Zawiley» 
skiego podaje do wiadomości publiczney, iż  z& 
ukazam i Rządil G ubernialnego Litewskiego 
W ileńskiego na mocy Ukazu Rządzącego Se­
n a tu  n asta ły m i, oddaje sie w arendy m ajątek 
Serenczany w powiecie Zaw ileyskim  położony 
do dziedzictwa JW . Benedykta Morykoniego 
b . M arszałka Zawileyskiego należny* na rze c t 
zaspokojenia należności B arona Franka. Ż y­
czący mieć W possesyi takowy m ajątek, raczą 
przybyć do ninieyszey O pieki na dzień 2З te ­
raźnieyszego miesiąca apryla-, D at Roku 182S 
m iesiąca apryla 12 d.

W olno drukować świadczą. Prezes O pie­
k i Zaw ileyski M arszałek D w oru Jego, [Cesar- 
skiey Mości K am er-Junker i  K aw aler H rabia 
M o s to w s k i!

2 Niżey podpisany awizuję; i i  otrzymany tostai 
przezemnie i  moją zonę dnia 16 aprila b. г. 182З ocze- 
wisty dekret, wskazujący r . sr.2З9 kop. 66J tudzież as. 
r.200 z terminem oddania 10 ju lu  1828 roku a w razie 
nieopłacenia, z wolną extenuacyą kamienićy debito- 
ra) jego wszelkich dalszyth funduszów z wyprzedały 
ruchomości i z wzięciem samey Osoby na publiczny wy- 
robek. Celem więc przecięcia zakładania te goi ma- 
jątku przez kogo innego, czyni się ninieyeza dla Pu­
bliczności awizacya. W  imieniu awdm i żony podpi­
suję. Dat 182З apryla 17 dnia. Antoni Siewruk.

Takową awizacyą może redakeya w Gazecie u- 
mieście. W incenty Malinowski В. M . W .

Przedaż kocza.
2. Kocz nie wiele używany na 4 osoby znay- 

duje się do przedania w domu Prałata Kontryma 
na nlicy Zamków ey pod N. x54 pod wiedzą Józefa 
Stangreta*

3. W  skutek rezolucyi Sądu M agistratu 
W ileń. po prośbie JW . Radcy S tanu i K a­
w alera Józefa F ranka na dniu 1G mca marca 
teraz, roku nastałey, niżey podpisany Urzędnik 
zawiadamia Powszechność, i i  w mieszkaniu 
przez tegoż JW . F ranka w domie uniw ersy­
teckim obok kamienicy W . Laćhowićzowey 
położonym , zaymującym się, uskuteczniać się 
będzie publiczna wyprzedaż wszelkiey pomie- 
ńiónego JW -F ra n k a  ruchomości, ze srebra, por- 
cellany , szk ła , rozm aitych xiąg, pojazdów i 
różnych meblow składającey się, jakowa licy- 
tacya zostanie rozpoczęta na dniu 2 5 teraz, 
mca apryla zrana ó godzinie 10, i codziennie 
aż do zupełney wyprzedaży będzie koutyno- 
wana. D att. w W ilnie roku 182З m ca ap ry ­
la 9 dnia. Jan Buksza R. M. W .

O ś w i a d c z e n i a
о. Ехсегрі Oświadczenia z protokułu poto­

cznego Grodz. Wileń. w dacie mźey wyraźają- 
cey się zapisanego et eorundum pod pieczęcią 
Urzędową wydającego się.

Roku 182З mca kwietnia 11 dnia, Przed 
aktami Grodz. Ptu W ileń, osobiście stanąwszy 
JP. Ulrych Buoll oświadczenie wpisać dó protokułu 
podał następne: oświadczenie W imieniu Uirychzł. 
Buolla, Christiana Akermana, Samuela Igasa, G o t-' 
frieda Gaina, Ludwika Kremera, Johana Scbnel- 
l a , Jakóba l ie le r ta , Fryderyka W olfa, Johana 
D icka, Karola H oder* Józefa T h i e r ś P a ń i e l a  
Schmidta Członków jednoty Ewangelicko Reftor- 
mowaney memieckiey, i przełożonych kassy ubo­
gich teyźe Jednoty, czyni się w tem: Ur. S ta­
nisławowi Uszakowi Kulikowskiemu porućZ. b* 
woysk poi. roku 1821, do prowadzenia tylko nie­
których prawnych interessow, kassy ubogich ty ­
czących się przez niektórych Członków Jednoty 
wydana została i przyznana plenipoterteya , gdy 
wszakże wyźey wyrażeni członkowie i przełoże­
ni ź powodu różnych okoliczności, uznali potrze­
bę teyźe4 plempotehcyi cofnięcia, a zatem przez 
ninieysze cśwadczenie zawiadamia się publiczność, 
iż porriieniony Ur. Kulikowski przestając bydź 
Plenipotentem kassy i jednoty Ewangiel. refo r­
mo w a ney niemieckiey ? nić w imieniu tychże 
działać więcey nie jest mocen i praw. W  proto­
kole podpisano Ulrich Buoll Przełożony. Corre* 
ctum Regent Kazimerz Daukszai

Ze Redakeya w gazetach Kuryera Lit. ta ­
kowe oświadczenie umieścić może, świadczę Ka* 
roi Romanowióz Sędzia Gr. Ptu W ileń.

3 Niżejr podpisany mając zam iar w yprze­
dać dom swóy dziedziczny m urow any w W il­
nie na W ielkiey ulicy pod N. , sytuow any, 
w tym że dom u oczekiwać będzie na nabyw ­
ców, z które mi o ceną pomierną um ów ić się 
chętnie i rzecz o to ńkończyć żąda, nayda-ley do 
dnia 1 maja roku bieżącego, oczem podająfc do 
wiadomości pow śzechńey, jako aktor na doWod 
podpisuję się. D at w W iln ie r. 1 82З kw ietnia 
i 4 dnia* F ryderych  Froland.

3 . D rążki. Petersbursk ie , bardzo porządne, 
są do przedania za cenę um iarkow aną: widzieć 
je można w domie P. K ostry , między Wileń* 
i T atarską  ulicą położonym , gdzie są zloko* 
w a n e .


